100 tys. kilometrów 


1953 r. klerowca z Warszawskiego Komitetu PZPR — Jó- 
zef Godlewski zameldował, że na swoim wozie (Citroen) przejechał bez 
montu 100 tysięcy km. Józef Godlewski pracuje Jako kierowca od 1924 


Dnia_20 stycznia 


Na zdjęciu: Józef Godlewski (trzeci od lewej) dziękuje kolegom - mechanikom 
za troskliwą opiekę nad jego wozem. 


re- 
18 r. 


AF — fot. Dąbrowiecki 


Cena 20 gr. 


Nr 23 (3200)| 


Coroz większe plony 


Francuscy kapitaliści 


dogodz'li sobie tym „olanem'* 


Wyrzucają na bruk 


tysiące robotników 
aby wytrzymać walkę konkurencyjną 


z Niemcami 


PARYŻ. — Czasopismo « „Usise 
Nouvelle" donosi o masowym zamy 
kaniu francuskich fabryk metalurgi 
cznych. 

Jak podkreśla dziennik „L'Huma- 
nite“, robotnicy 12 zakładów meta- 
lurgieznych na północy i na wscho 
dzie Francji stracili pracę, a pro- 
Aukcja 25 innych fabryk tego ro- 
dzaju została znacznie  zmniejszo- 
na. 

Czasopismo „Service Economi- 
que et Financie“ podkreśla, że 
również w przemyśle węglowym na 
stapi? znaczny spadek produkcji i 
stwierdza, że pozostaje to w związ- 
ku ze zbliżającym się: wejściem w 
życie tzw. planu Schumana, 

Chodzi o to, że w dniu 10 lutego br. 
pomiędzy. krajami należącymi go- pla- 
nu Schumana (Franc. lemcy zach 


zachodnimi 

nie, Włochy, Belqia. Holandia | Luk- 
semburq) zniesione zostaną cła na wẹ- 
giel, a w dniu 10 marca br. — cła na 


wyroby metalowe. 
Monopoliści francuscy przystępując 
do planu Schumana liczyli na to. że 
uda im się opanować zarówno rynek 
gqlowy jak i metalowy Europy zac. 
niej. zawiedli się oni jednak łuewicie: 


W związku z tym przemysłowcy 
francuscy szukają sposobów, aby 
zwiększyć zdolność konkurencyjną 
swych przedsiębiorstw i obniżyć jak 
najbardziej koszty produkcji. 

Fabryki i kopalnie nie mogące 
konkurować z _ przedsiębiorstwami 
zachodnio - niemieckimi są zamyka 
ne, a robotnicy są wyrzucani na 
bruk, 

Jednocześnie monopoliści fran- 
cuscy wzmagają wyzysk mas pracu 
jących, obniżają płace i redukują 
starszych robotników. 


umacniania 
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ZMP-owcy kroczą 
pierwszym szeregu 


i rozwoju 


spółdzielczości produkcyjnej 


W Łodzi odbyła się dnia 25 bm. na- 
rada aktywu ZMP ze spółdzielni pro 
dukcyjnych województwa łódzkiego. 
Wzięli w niej udział sekretarz KW 
PZPR, ob. Jarmłowicz i przedstawi- 
ciel ZG ZMP ob. Górnicki, członko- 
wie ZW ZMP oraz aktyw zarządów 
powiatowych i gminnych. 

— Rozwój spółdzielczości produk- 
cyjnej w naszym województwie 
powiedział m. in. w swym referacie 
przewodniczący ZW ZMP Józef Stę- 
pień. jest najlepszym dowodem 
wyższości gospodarki zespołowej. 
Ostatnio w spółdzielniach produkcyj 
nych nastąpił wzrost produkcji rolnej 
© przeszło 25 proc. Niemałą zasługę 
ma w tym młodzież. 

Do jednych z najlepiej pracujących 
należy koło w spółdzielni Bogumiło- 
wice. Członkowie jego są przykła- 
dem dla całej gromady. Poprzez wła- 
ściwie pojętą pracę kulturalno-oświa 
tową wychowują młodzież niezorga- 
nizowaną, uświadamiają starszych o 
znaczeniu spółdzielczości produkcyj- 
nej.  ; 
Właściwie pracują także koła w 
spółdzielni produkcyjnej Głupice i 
Małków. Tam też ZMP-owcy dema- 
skują wrogą plotkę kułacką, mobili- 
zują chłopów indywidualnych do szyb 
kiego i terminowego wywiązania się 
ze swych obowiązków. 

Wśród ZMP-owców z Nałkowa jest 
też wielu przodowników pracy. 


Głos ma oskarżyciel publiczny 


Nie ma litosci dla zdrajeów 


Prokurator zażądał surowego wymiaru kary 
w procesie szajki szpiegów z kurii krakowskiej 


KRAKÓW. — 26 BM; W 5 DNIU PROCESU AGENTÓW WYWIA- 
WOJSKOWY SĄD REJONOWY W KRA- 
KOWIE ZAMKNĄŁ PRZEWÓD SĄDOWY, PO CZYM UDZIELIŁ .GŁO 


DU AMERYKAŃSKIEGO — 
SU PROKURATOROWI PŁK. S. 


Trizonia 
— „cicha przystań” 
dla glu HU 


Eo z po Sa wiadomości pra- 
sowych, zbrodmarze ci zostali przyjsc: 
gościnnie w Trizoni, a jeden z nich był 
nawet podejmowany przez bonskie czyn- 
niki oficjalne, które przy tej sposobno- 
ści dały do zrozumienia. że Niemcy za- 
chodnie są właściwym azylem dla ta- 
kich ludzi. 


Fala strajków 
we Włoszech 


RZYM. — Dziennik „Unita“ donosi, że 
w całym kraju odbywają się nadal str: 
ki 1 demonstracje protestacyjne prai 
ciwko antydemokratycznej „reformie“ 
wyborczej. 

Potężne. strajki odbyły się m. in., w 
stoczni w Monfaleon- w saktadach hut 
niczych w Udine. Odbyły się również 
strajki w Wenecji, Bolzano, Catanii | 
Palermo. 

W Palermo | Boloni! zorganizowano 
demonstracje protestacyjna prze” wbn 
„reformie*, W Bolonii doszło do starć z 
Policją. 


ZARAKOWSKIEMU, 


Oskarżyciel publiczny, omawiając 
szczegółowo zbrodhiczą działalność 
oskarżonych, którzy w cieniu kra- 
kowskiej kurii metropolitalnej do- 
puszczali się zdrady narodu, spisko 
wali przeciw niepodległości i bezpie | 
czeństwu naszej ojczyzny — oświad | 
czył na zakończenie: 

Proces ten poruszył i wstrząsnął 
opinią polską. ponieważ pokazał, ja 
kich łajdackich metod chwyta się 
imperializm amerykański w swej ro 
bocie, wrogiej najbardziej żywot- 
nym interesom naszego narodu. Pro 
ces wykazał, jak wiełką wagę przy 
& | wiązuje imperializm do wykorzysta 
nią dla swej szpiegowskiej, dywer- 
syjnej roboty właśnie sutanny, ko- 
Ścioła, kurii, hierarchii kościelnej. 

Proces ten pokazał, że kuria kra- 
kowska swoją działalnośc i wy 
tworzonym klimatem 
sprzyjający grunt dla szpiegów i dy 
wersantów amerykańskich. 
Proces wykazał, jak głęboko upa- 
dli ludzie, którzy na pasku waty- 
kańskim poszli przeciwko Polsce 
— na usługi imperializmu amerykań 
skiego. 

Dla takich ludzi Polska będzie bez 
litosna. 

Ządam dla oskarżonych: 

księdza Lelito, Kowalika i Chachli 
cy — kary śmierci. 

dla oskarżohego Szymonka — ka 
ry dożywotniego więzienia, 


stworzyła 


dla oskarżonego Pochopienia 
kary 10 lat więzienia, 

dla oskarżonej Rospond kary 
lat więzienia. 
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Na zdjęciu: kanonik kurii metropolital- 

nej w Krakowie, ks. Kurowski Tadeusz. 

który zeznawał między in. jako świa- 
dek w procesie, 


(rójząb: przestał być 
symbolem 


CONDYN. — Dnia 23 bm. podczas 
debaty w izbie Gmin deputowany labou: 
rzystowski Norman Smith oświadczył z 
trybuny, że drukowanie na banknotach 
angielskich wszerunku Brytanii z trol- 


dla oskarżonego Brzyckiego — %a 


dry 15 iat więzienia. 


zębem jest absurdem, albowiem Wisixa 
Brytania faktycznie nie jest już wiad | 
czynią mórz.- 


Najlepsze osiągnięcia mają Józef 
Kurzawa, Roman Łuczak, Stanisław 
Kurzawa i Józef Musiał, 


Organizacje ZMP muszą dbać o peł 
ne zaspokojenie potrzeb młodzieży 
wiejskiej, zapoznawać ją z nowocze- 
sną mechaniką i agrotechniką, rozwi. 
jać pracę kulturalną i upowszechniać 
sport. Ważnym jest też zapewnienie 
młodym członkom spółdzielni produk 
cyjnych zdobycie odpowiednich kwa- 
lifikacji zawodowych dla ich przysz- 
łej pracy w rolnictwie. 


Uczestnicy narady uchwalili wśród 
entuzjazmu list do Prezesa Rady Mi 
nistrów Bolesława Bieruta, w którym 
przyrzękają dołożyć wszystkich sił i 
starań dla dalszego rozwoju spółdziel 
czości produkcyjnej. (r 


Delegacja chińska 
w gościnie 

u spółdzielców 
łowieckich 


Delegacja kulturalna Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej Republi- 
ki Ludowej, przebywająca od kilku- 
nastu dni w Polsce, gościła u spół- 
dzielców i młodzieży szkół średnich 
powiatu łowickiego. 


W Jackowicach członków delegacji 
staropolskim zwyczajem powitał prze 
wodniczący spółdzielni — Jan Le- 
bioda, wręczając im sól i chleb. Na- 
stępnie członkowie delegacji dokład- 
nie zaznajomili się z dorobkiem trzy- 
letniej pracy spółdzielców. W zamian 
za otrzymane upominki w postaci 
własnoręcznie wykonanych lalek ło- 
wickich. przewodniczący delegacji 
minister Shen Jen-ping przekazał spół 
dzielcom wycinanki chińskie, tekę 
chińskich obrazów noworocznych 
oraz odznaki z portretem Mao Tse- 
tunga, prosząc. by te ostatnie doręczo 
no tym spośród członków spółdzielni, 
którzy najwięcej wkładają wysiłku 
w budowanie nowego życia. 

Minister stwierdził również, że po- 
dobnie jak chłopi polscy, tak i chło- 
pi chińscy zrywają z kapitalistycz- 
nymi formami gospodarki rolnej i 
budują nowe życie, oparte na zasa- 
dach sprawiedliwości społecznej. 

Po zwiedzeniu zakładów nauko- 
wych w Dąbrowie Zduńskiej delega- 
cję żegnała młodzież, wykonując na 
iej cześć szereg tańców łowickich 
oraz wręczając jej upominki w. po- 
staci łowickich malowanek i zakła- 
dek do książek. 


Z Chin Ludowych otrzymaliśmy rudę, 
potrzebną. dia naszych budowli sześcio: 
jatki. 
przetopiona na stal, 
socjalizmu. Jedną z hut, 
czają krajowi setki ton stali 
Pokój. 


W polskich hutach ruda zostania 
na trwały budulec 
które dostar- 
jest Huta 


Na zdjęciu: fragment Huty. 


Młodzież 
uczci pamięć 


bohaterów ZWM 


Z OKAZJI 10 ROCZNICY POW- 
STANIA ZWIĄZKU WALKI MŁO- 
DYCH, ZARZĄD GŁÓWNY ZMP 
PODJĄŁ UCHWAŁĘ, W KTÓREJ 
CZYTAMY M. IN. 


W styczniu bieżącego roku mło- 
dzież polska obchodzi uroczyście 10 
rocznicę powstania Związku Walki 
Młodych, przywódcy i organizatora 
młodych patriotów w walce o wyz- 
wolenie Polski z faszystowskiej nie 
woli, o niepodległość ojczyzny, © 
zwycięstwo i umocnienie władzy lu 
dowej. 


Dla uczczenia 10 rocznicy powsta 
nia Związku Walki Młodych, Za- 
rząd Główny ZMP postanawia: 

1) Przeprowadzić w końcu stycz- 
nia i w lutym zebrania kół ZMP po 


|święcone 10-leciu powstania Zwiąż 


ku Walki Młodych,  Zorganizować 
uroczyste akademie w świetlicach, 
zakładach pracy, szkołach, powi: 
tach i na szczeblu wojewódzkim. 


2) Uczcić pamięć bohaterów ZWM. 
wzmożoną wydajnością pracy w fa 
bryce, na wsi i dobrą nauką w szko 
le. 


3) Przygotować do druku szereg 
publikacji poświęconych działalnoś 
ci Związku Walki Młodych, 

4) Uczcić pamięć bohaterów ZWM 
poległych w walce z najłżdźcą hi- 
tlerowskim i bandami faszystowski 
mi przez wmurowanie tablic pa- 
miątkowych na miejscach walki i 
straceń. 


Renciści otrzymają 
wyrównanie 


Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
zawiadamia, że ci renciści (emeryci) 
oraz wdowy i sieroty po nich otrzy- 
mujący z zakładu renty z ubezpie- 
czenia powszechnego lub państwo- 
we zaopatrzenia emerytalne, którzy 
otrzymali w styczniu br, renty wzgl. 
zaopatrzenia w starej wysokości, przy 
najbliższej wypłacie otrzymają Wy- 
równanie za czas od dnia 4 stycznia 
1953 r. 


W okresie „Dni Leninowskich'* 
aktyw TPP-R ze szczególnym odda- 
niem krzewi wielką ideę pogłębia- 
nia i umacniania braterskiej przyjaź- 
ni naszego narodu z narodami Związ- 
ku Radzieckiego. 

W wieczorze poświęconym pamięci 
Lenina zorganizowanym przez koło 
zakładowe TPP-R Zakładów Przemy 
słu Bawełnianego im. St. Dubois w 
Łodzi obok robotnic i robotników 
oraz ich rodzin wzięła udział mło- 
dzież ze szkół sąsiadujących z fa- 
bryką. 

„Masowy udział załogi w dzisiejsze] 
srSczystości jest wyrazem uczuć, jakie 
żywią robotnicy do genialnych wodzów 
i nauczycieli ludzi pracy Lenina i 
Stalna, jaki żywią dla Kraju Rad_— 
"śwladzzył przewodniczacy kola TPP.R 


„Dni Leninowskie" 


pod znakiem przyjażni 


łączącej nas z krajem socjalizmu 


technik włókienniczy Pawelec. 
Po wieczorze zgłosiło się do mnie kil- 
kunastu robotników ! robotnic z pro'bą 
© przyjęcie ich w szeregi naszego To- 
warzystwa”, 

Staraniem koła TPP-R przy Zakła- 
dach Przemysłu Wełnianego im. 
Gwardii Ludowej w Łodzi odbyło się 
w świetlicy zakładowej spotkanie za 
łogi z uczestniczką wycieczki litera 
tów polskich do Związku Radzieckie- 
go — Seweryną Szmaglewską. 

Robotnicy z głębokim zaintereso- 
waniem wysłuchali prelekcji, któ- 
rej tematem była działalność Lenina, 
wspaniały rozwój gospodarczy i kul- 
turalny pierwszego kraju socjalizmu 


0.|9raz szczęśliwe, pokojowe i twórcze 


życie ludzi radzieckich. 
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Kuria krakowska — 
Siedlisko zdrajców iszpiegów 


Zakończenie przewodu sądowego w procesie agentów wywiadu USA 


w 


dalszym clągu toczącego się w Krakowie procesu bandy agentów wy- 


wiadu amerykańskiego Sąd kontynuował przesłuchiwanie świadków. 


Doprowadzony z więzienia świa- 
dek ks. Bolesław Przybyszewski, 
który w okresie od 22 lutego 1950 r. 
do chwili aresztowania zajmował 
wysokie stanowisko kanclerza kurii 
metropolitalnej, w zeznaniach swych 
szeroko naświetlił wrogie narodowi 
i państwu stanowisko władz i pra- 
cowników kurii krakowskiej. 

Na pytanie Sądu świadek oma- 
wia swoje kontakty z oskarżonym 
ks. Lelito. 


Ks. Lelito poznałem w 1940 r. — oświad 


cza ks. Przybyszewski — gdy bylem 
dziekanem przy parafii Najświętszego 
Satwatora na Zwierzyńcu. Ks. Lelito 


przyjeżdżał tam do mego kolegi, wika- 
riusza ks, Władysława Świzka. Zauwa- 


"Waluciarze z kurii 


Świadek przedstawił z kolei Sądo 
wi okoliczności przechowywania na 
terenie kurii obcych walut i złota. 

Ksiądz Przybyszewski wyjaśnia 
następnie pochodzenie dewiz ukry- 
wanych w piwnicach kurii. 

Dewizy te były częściowo przywiezione 
przez ks, kardynała Sapiehę z zagrani- 
cy, mianowicie z Rzymu, Inna część do- 
larów i walut obcych pochodziła z za- 
kupn i handlu, jaki prowadził walutami 
ks. Mazanek. Ks, Mazanek sprzedawał i 


żyłem, że utrzymywał z nim znajomość 
po linii konspiracyjnej. Ks. Swizko o- 
trzymywał ulotki, które czasem czyta- 
jem; były one redagowane przez organ 
polityczny Stronnictwa Narodowego. W 
październiku 1952 r. ks. Lelito przyszedł 
do mnie z prośbą o przeniesienie go z 
parafii Rabka do innej miejscowości, z 
tego powodu, że obawia się aresztowania 
za swoją działalność w ramach, nielegal- 
wej organizacji. Było to w końcu wrze- 
śnia albo w początku października, Mia 
łem zapisaną na karteczce prośbę ks. 
Lelito i podałem ją razem z powodem, 
Który kierował ks. Lelito przy prośbie 
o przeniesienie. Ks. ordynariusz odpo- 
wiedział, że ks. Lelito na razie przenie- 
siony być nie może, bo przeniesienie go 
nie uratuje, a można narazić kurię. 


Prok.: A czy mie było polecenia, żeby 
wobec ks, Lelito zastosować jakieś re- 
strykcje? 

Świad.: Nie. 


kupował waluty obce, przeprowadzał róż 
ne trausakcje walutowe, na których za- 
rabiał znaczne sumy pieniężne dla kurii. 
Świadek przedstawia następnie Sądo- 
wi „źródła dochodów“ b. kanclerza ku- 
rii, "ks, Mazanka, związane z wyjazdami 
za granice, — Ks, Mazanek, wyjeżdżając za 
granicę, będąc w Rzymie — mówi świa- 
dek — otrzymywał tam od Polak: 
mieszkających terenie Włoch 
wraz z dolarami 


Polsce. Wiem, że s 
przywieziona z zagranicy, nie została do- 
ręczona. 


Dolarowe „zarobki“ ks. Mazanka 


Świadek stwierdza, że w latach 1951-52 
znalazł wraz z ks. Pochopieniem pewną 
ilość listów przywiezionych. przez ks. 
Mazanka z zagranicy w 1946 r. Listy te 
nie zostały doręczone adresatom, część z 
nich była otwarta | dolarów w nich już 
nie było. Oprócz listów nie doręczonych 
adresatom, świadek znalazł po śmierci 
księdza Mazanka również całą teczkę Iis 
stów, których autorzy zamieszkali w róż 
nych częściach kraju — dopominali się 
zwrotu dolarów przesyłanych dla nich z 
zagranicy za pośrednictwem ks. Ma- 
zanka, 


Prok.: Co się z dolarami stało? 
Świad.: Prawdopodobnie ks. Ma- 
zanek je zabrał. 


Na pytanie prokuratora, czy fakt 
przechowywania walut obcych, zło- 
ta, przedmiotów złotych oraz fakty 
oczywistych przywłaszczeń ze stro- 
ny ks. Mazanka — znane były ostat 
niemu kierownictwu kurii — świadek 
odpowiada twierdząco, zeznając, iż 
arcybiskupa Baziaka informował o 
tym dwukrotnie, raz w 1951 r, i po- 
wtórnie w 1952 r. 

Dalsze: zeznania świadka dotyczą 
ukrywania w piwnicach kurii ma- 
jatku rodzin magnackich  spokre- 
wnionych z kardynałem Sapiehą. 


Patriotów prześladowana 
— szpiegów popierano 


Świadek przyznaje, że nikt w kuri) nie 
uznawali oczywistego prawa, iż bezcen- 
nej wartości zabytki naszej kultury na- 
rodowej, zabytki muzealne należy zwró- 
cić ich prawowitemu właścicielowi — na- 
rodowi polskiemu, że należy dla dobra 
kultury narodowej otoczyć je właściwą 
opieką. 

Prok.: Niech świadek wyjaśni jeszcze 
jedną rzecz Sądowi, Czy wszyscy księża 
w kurii zajmowali w każdej kwestii ta- 
ką wrogą postawę jak kierownictwo ku- 
rti? 


Św.: Tak. 
Prok.: A poza kurią? 
Św.: Jeśli chodzi o duchowieństwo ar- 


chidiecezjalne, to na ogół było negatyw- 
nie nastawione do ustroju Polski Ludo- 


Prok.: A przecież byli I są księża, któ- 
rzy są Polakami. Jaki byl wasz stosunek 
do tych księży Polaków, którzy rzeczy- 
wiście kochaja swój kraj 1 dają temu 
wyraz swym postępowaniem, 

Sw.: Stosunek kurii do 
Grotmadzono 


tych księży 
informa- 


mokrację, zbierano kazania tych księś: 
informowano się o ich udziale w zlaz- 
dach. Ks. kardynał często wzywał ich 
do siebie i nieraz grozi karami, jeśli tej 
działalności nie zaprzestaną. 

Prok.: Jakie restrykcje kuria stosowa- 
ła? 
Sw.: Karała ich — np. ks. Weryńskie- 
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Prok.: Czy świadkowi wiadome jest coś 
o zbieraniu jaklchś materiałów w sto- 
šunku do księdza Weryńskiego? 

Sw.: Ks. Weryński w 157 r., kledy by- 
ło referendum rzucił ulotkę wzywającą 
księży katolickich krakowskich do 
głosowania trzy razy tak. Dzie- 
kan mformowal się w tej spra- 
wie 1 zarządził, że ks. Weryński bę- 
dzie na miesiąc suspendowany za to. Po- 


| Z kolei składa zeznania, dopro- 
wadzony z więzienia świadek ks. pra 
łat Tadeusz Kurowski. Wysoki, po- 
stawny, mówi okrągłymi zdaniami. 
Ks. Kurowski, który ukończył Wy- 
dział Teologii Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego i Wydział Prawa UJ oraz 
studiował na Akademii Handlowej, 
a następnie doktoryzował się w Rzy- 
mie — pełnił od 1950 roku funkcje 
wieeoficjała sądu biskupiego oraz 
kanonika kapituły krakowskiej i był 
przydzielony do osoby kardynała 
Sapiehy. 

Prok.: Jaki był stosunek kurli 

Polski Ludowej? 

Św.: Wrogi. 


do 


amh 


ay 


W czym to się przejawiało? 

i Nlewypełnianie porozumienia jest 
jednym z zasadniczych momentów, jeśli 
chodzi o wrogi stosunek do Państwa, jak 
też utrzymywanie kontaktu, solidaryżo- 
wanie się z ludźmi, którzy liczył na 
zmianę ustroju w drodze konfliktu wo- 
jeńnego. Jednym z dowodów tego, że 
kuria liczyła na zmianę ustroju w aro- 
dze konfliktu wojenego, było wlaśnie 
przechowywanie rzeczy do czasu zmia- 
ny stosunków, 

Charakterystyczny jest stosunek kurii 
do Apelu Sztokholmskieg4, Otrzyma- 
liśmy polecenie, ażeby apelu tego nie 
podpisywać. 

Świadek stwierdza, że Księża zbliżemi 
do kurii podpisali Apel dopiero w ter- 
minie późniejszym pod naciskiem opinii 
publicznej, 


ta ayrektywa skierowana 


naqto w rokn 1480 zabronił powia- 
W konkluzji zeznań świadek po- 
twierdza, że kuria była usposobiona 
wrogo wobec Polski Ludowej, dla- 
tego, że otrzymywała takie dyrek- 
tywy z Watykanu, który otrzymuje 
z kolei dyrektywy ze Stanów Zje- 
dnoczonych. 


W interesie sił wojny 


koliyji z zasadniczymi założeniami ko 
Ścioła w stosunku do zagać woj- 
y, 

Świadek: Stała w kolizji. Była to ak- 
cja przeciwko pokojowi, który kościół 


wszelkimi sposobami, jakie ma do dy- 
spozycji, powinien szanować | utrwalać. 
Sądzę, że polecenie niepodpisywania Ape 
lu Sztokholmskiego było akcją nie tyl- 
ko wrogą w stosunku do Państwa, ale 
miezgodną z ogólnym duchem kościoła, 
Było to stanowiskiem za wojną. 

że kuria metropo- 


Prok.: To znaczy, 
litalna w zagadnien! „wojna czy po- 
kój* — wypowiedziała się za wojną. 


Świadek: Tak, 

Prok.: Chcialbym żeby ks. prałat 
stawił Sądowi ocenę polityczny: 
tyw kurii, 


rzed 
agrei 
Świadek; W urzędowym periocyku sto 
licy apostolskiej przypomniano  eksko= 


> 


t 
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munikę papieską na komunistów, Kuria 
krakowska Snn iotowaia instrukcję dla 

, która miała na celu praktyczne 
m, dogg tych postanowień egey- 


Prok.: Jaki był stosunek kurk krakow- 
skiej do porozumienia z kwietnia 1950 
Świadek zeznaje, że jednym z najja- 
przykładów nżeprzestrzega- 
byt artykuł w sprawie 

owadżących prze- 


„Kiedy niektórzy NASZ dle- 
cezji byli winni tego rodzaju drialalno- 
— kurla wiązana porozumie- 
niem do wyciągania konsekwencji kano- 
meznych wobec nich konsek- 
wencji nie wyciągała”. 
Prok.: Chciałbym, ażęby ksiądz pra- 
łat przedstawił na co tu kufia Iczyla? 
Śwlad.: Kuria liczyła na zm'sne ustro- 
ju w drodze konfliktu wojennego, 


* . 


Po przesłuchaniu świadka ks, prałata 
Kurowskiego — Sąd zarządził dalszą roZ- 
prawe przy. „drzwiach zamkniętych. „W 
czasie tej części rozprawy Sąd przesłu- 
chał dalszych świadków w związku ze 
zbieraniem 1 przekazywaniem za granicę 
przez oskarżonych wiadomości stanowią 
cych tajemnicę państwową. 

Po zamknięciu przewodu sądowe- 
go głos zabrał prokurator płk. A. 
Żarakowski, (przemówienie proku- 
ratora podamy w numerze następ- 
nym), po czym Sąd udzielił głosu 
obrońcom. którzy wskazali na zgu- 
bny wpływ środowiska, w - jakim 
znajdowali się oskarżeni. 

W ostatnim słowie oskarżeni pro- 
sili Sad o sprawiedliwy wyrok. 


zdjęciu: kanclerz kurii metropolital- 
ks, Przybyszewski Bolar'aw. przy 

rach | złocie, 
w kurii, 


ukrywanych przez 
Zdjęcie do „sprawozdań z proces gru: 
py szpiegowskiej Kurii Metropolitalnej 
w Krakowie. 
Na zdjęciu: zabytkowa broń. 


c 


wej. 


KADINIERZ KOŹNIEWSKI 


Rosła emocja Spokornego. Każdy krok 
tamtych potęgował mus podjęcia decyzji, 
Choć wiedział, jak powinien postąpić 
ciągle nie był pewien, czy tak właśnie u- 
czyni. 

Trójka urzędników powoli zbliżała się, 
do rogu Kruczej. Lutek — za nimi. Trój- 
ka skręciła w Kruczą. 


Jacek spostrzegł urzędników. Oczeki- 
wa! ich, od chwili gdy minęli go trzej mło 
d= z których dwóch też rozpoznał. 
ledyr" 7bych nie przypomniał sobie zna 
jomych z anińskiego lasku — zbyt szyb- 
ko przeszli koło iego bramy. 

Lutek skrecił w Kruczą. Jacek miał już 
teraz wszystkich przed „oczyma. Widział 
napastników i przyszłe ofiary. Przed nim 
rozerywał się film: widzowie już wszyst- 
ko wiedzą o grających bohaterach, lecz ci 
są sobie jeszcze zupełnie obcy. Woźny 


szedł niedbale i spokojnie — ileż już ra- 
zy przebył te trasę. Za nim kroczyła roz- 
mawiająca para. 

Jacek orientował się doskonale: trzech 
młodvch wykona napad. pewnie z pomo 
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Jak to wszystko długo trwa! 


Raptem bandycka trójka zawróciła i 
ruszyła naprzeciw ofiar. Minęli ich i mo- 
mentalnie się obrócih. Teraz wszyscy by- 
li zwróceni ku Jackowi. Lutek gwałtow= 
nym ruchem ściągnął czapkę z głowy. 

Kazek zdecydował: nie weźmie udzia- 
lu w napadzie. Było to konsekwentne po- 
stanowienie chłopca, który swą dobrą pra 
cą odbudowywał siebie i kraj. Jego sygna 
lizacja miała ułatwić napad. Przerwanie 
łańcucha sygnałów — pewnie uniemoż! 
wi zbrodnię, a w każdym razie odetnie 
go od bandytów; pierwszy raz sło- 
wem tym nazwał Zenona. 

Zobaczył: dwie trójki spotkały się. Łu- 
tek zdjął czapkę... 

Kazek pozostał nieruchomy na szczycie 
gruzów. Nawet chwiejąca się witka za- 
stygła mu w ręce. Zenon wpatrywał się 
ponad meblowym wozem w sylwetkę 
chłopca i niecierplfwił się: „Marudzą w 
tym banku!.„” 


zak.: Czy 
nrzeciwko Apelowi Pokoju nie stała w 


| 


Jacek z precyzją realizował swój plan 
— okoliczności wymagały drobnych ko- 
rektur, lecz zasada działania ustalona by- 
ła już od kilku godzin. . 

W tej samej chwili, gdy napastnicy zna 
leźli się obok pracowników przedsiębior- 
stwa — Jacek ostro i donośnie zagwiz- 
dał na palcach. Trzy razy spokojnym po- 
wietrzem szarpnął świst. Chłopiec machał 
trzymanym w ręce prętem. Czynił to 
gwałtownie, gestykulując rękami. 

Pracownicy zjednoczenia budowlanego 
wraz z gwizdem usłyszeli rozkaz uniesie- 
nia rąk, poparty przyłożeniem do pleców 
rewolweru. Zdrętwieli. Lecz nim zdążyli 
wykonać polecenie — już nie było koło 
nich nikogo. 

Gwizd się powtórzył, donośnie rozległ 
się wśród ruin. Napastnicy doskoczyli do 
umówionej bramy. Zamknięta... 


Zbych zupełnie dokładnie widział, jak 
Lutek zdejmował czapkę, a trzej młodzień 
cy wyciągali rewolwery. Są chwile, gdy 
człowiek decyduje się w mgnieniu oka. 
Działa instynkt, a nie rozwaga. Gwizd a- 
larmowy, ostrzegający napastników, wy- 
zwolił reakcję chłopca. Zamknąć odwrót, 
ułatwić złapanie! Ruchy chłopca były 
szybsze niż myśli. Uwolnić się od tej 
zmory. Ziarno rzucone ręką Garskiego 
raptem wykiełkowało. 

Gdy bandyci runęli w bramę, która mia 
ła być przygotowana do ich ucieczki — 
wrota były zaryglowane. Zbych śadził su 


sami przez ruiny podwórza, byle wydo- 
stać się za niebezpieczny obwód. 


Daremne  szarpnięcia.  Zaryglowane 
Przekleństwa — i trójka runęła w stronę 
Żurawiej okrężną, otwartą drogą chodni- 
ka. Lutek zrazu też cofnął się szybkim 
biegiem, lecz za rogiem zmusił się do spo 
kojnego marszu, 

Woźny i para urzędników stali nieru- 
chomi. » 

Kazek usłyszał gwizd i dostrzegł gesty- 
kulację przyjaciela. Odruchowo chciał 
powtórzyć sygnał Zenonowi, lecz wstrzy 
mał się. Po raz drugi. Zresztą w udzielo- 
nych instrukcjach „szef” nic nie wspomi- 
nał o powtórzeniu nadawanych przez Jac 
ka sygnałów. Niech sobie bandytów łapie 
milicja! 

Zenon przez szybę samochodu widział 
ciągle nieruchomą figurkę chłopca. „Czyż 
by tamci poszli inna droga?" — pomyślał, 
zaniepokojony. I w tym momencie zza 
meblowego wozu wyłoniły się w gwałtow 
nym biegu trzy postacie © twarzach za- 
czerwienionych z wielkiego pośpiechu. 

Zenon zdrętwiał... Uciekają! I to z pu- 
stymi rękami, chodnikiem, nie przez rui- 
/?! Zrozumiał: nieszczęście! Marek nie 
przyszedł rano! A motor samochodu nie 
zapuszczony! Miał uczynić to w chwili, 
gdy Lutek ściągnięciem czapki zasygnali- 
zuje początek akcji, a Spokorny sygnał 
ten przekaże. Do ruszającego już samo- 
chodu mieli wskoczyć bandyci, Lecz Ka- 
zek siedział spokojnie, ~ k 


kia 


t 
Pod znakiem znaczka 


Bardzo lubię spacery. I to nie tyl- 


ko po ośnieżonych ścieżkach gór- 
skich, ale nawet w mieście. * 

I dlatego jestem niewymownie 
wdzięczny łódzkim kioskarzom i kie- 
rownikom sklepów sprzedających 
znaczki pocztowe. 

Bo dzięki nim mam ostatnio dużo 
okazji do forsownych przechadzek po 
mieście. 

Wczoraj na przykład przeszedłem 
pół Piotrkowskiej w poszukiwaniu 
znaczka na list. Byłbym tak chodził 
jeszcze dłużej, ule odczułem już zm. 
czenie i znaczek kupiłem w urzę- 
dzie pocztowym. 

Ale to nie jest rozwiązanie spra- 
wy. Bo nie wszyscy mają zdrowie 
i czas ma urządzanie takich space- 
rów. Toteż lepiej będzie, gdy kioski 
i sklepy „Ruchu“ zaopatrzą się w 
znac: 

Co im nie sprawi żadnej trudnoś- 
«i, bo we wszystkich urzędach pocz- 


towych i w okręgowej składnicy 
joczty znaczków jest najzupełniej 
pod dostatkiem, (och) 


 Blaszany farsz 


Chleb, zakupiony w piekarni przy 
ul. Więckowskiego nr 60, spożywa- 


łem z dużym apetytem. Nagle o 
mało nie straciłem zęba, Głęboko 
zapiekany farsz pod postacią kawat- 
ka blachy był doprawdy nie do zgry 
zienia, 

Czy nie warto skontrolować i przy 
pilnować, żeby ta piekarnia jak rów- 
nież i wszystkie inne odsiewały mą- 
kę? Zarówno blacha jak i nie da- 
jące się ustalić bliżej nieczystości w 
chlebie są doprawdy nięstrawne. 

Proszę o spowodowanie częstszych 


kontrol sanitarnych przy wypieku 
pieczywa, , 
Chleb z blaszanym farszem prze- 
syłam jako dowód rzeczowy. 
(Nazwisko i adres znane redakcji). 
E. A. 


Papierowe „schowki“ 
intendenta 


[P rzyszediem, zobaczyłem. przeczy- 
gak tajem* — można by strawesto- 
wać znane powiedzenie Cezara. À prze- 
czytałem dlatego, że nie wszystkie biur- 
ka i szuflady w Wydziale Handlu przy 
ul, Roosevelta 15 były pozamykane. 

Otwarte było np. biurko intendenta 
Marciniaka w oddziale oqólnym, toteż 
szybko zaznajomiłem się z rozmaitymi 
dokumentami, „schowanymi" jedynie w 
papierowych skoroszytach. 

Zapoznałem się również z kartoteką 
prywatnych zakładów gastronomicznych 
w oddziale żywienia zbiorowego, a w 
gabinecie naczelnika Swobody, chociaż 
wszystkie szuflady były zamknięte, zna- 
lazłem na biurku pismo z PSS Łódż 
Wschód, sklep nr 778, w sprawie do- 
stawy mieka. 

I te właściwie był cały „połów, bo 
oqół stwierdziłem w wydziale pórzą- 


Jeszcze tylko wskutek „słodkiego 
roztrzepania” ob. Barbary Sieradzkie) 
(oddział, art. przemystowych). która 
zamknela szuflad. dowiedzialam 
że „Bohdan“ zasyła jej serdeczne 
zdrowienia z Wisły, a niejaki „Jerzy: 
z Mikołajek. 

Dzisiaj w otwartej szufladzie zostały 
prywatne odkrytki. jutro może się_ to 
stać z urzędową korespondencją. Szu- 
flady trzeba zawsze zamykać, droga 
p. Basiu! 


Tajemnice - na wierzchu... 


ardzo się cieszę, że interesujecie 
naszą instytucją, ale chyba nic nie 
znajdziecie. Zbyt częsta przeprowadza: 
HHA tu kontrole.. — wita mnie pracow- 
nik referatu ochrony w PSS-Zachód. 
Mimo to nie rezygnuję z poszukiwań. 


180 proc. normy przy młocie pneumatycznym 


Dobrze pracują kobiety - kolejarze 


Narada robocza 


aktywistek PKP 


Dnia 26 stycznia br. odbyła się w Łodzi narada robocza aktywu ko- 
biecego PKP okręgu łódzkiego. Kwartalne sprawozdania złożone przez 
przewodniczące rad kobiecych oraz ożywiona dyskusja dały bogaty ma- 
terial dla wytycznych dalszej pracy. 


"Wśród rad kobiecych na szczegól 
ne wyróżnienie zasługują rady z 
Piotrkowa, Skalmierzyc i Ostrowa 
Wlkp. Dzięki stałemu rozwijaniu 


Na ulicach śnieg 


a w sklepach 
— zielono 


Wczesne warzywa 
pojawiły się już w sprzedaży 


Mimo, że zima jeszcze jest w pełni i 
Snieg leży na ulicach, w sklepach łódz- 
Kith pojawiły się już pierwsze nowa- 
Nk at 

Ceny ich w porównaniu z poprzedni- 
mi latami są stosunkowo niskie. Kijo- 
gram rabarbaru kosztuje od 8 do 20 zł, 
pomidorów 40 zł, deko szczypioru 38 £r, 
a pletruszki-natki 20 gr, zaś główka sâ- 
łaty 2 zlote. W tych dniach do Łodzi 
nadejdzie pierwszy transport cieplarnia- 
nych rzodkiewek, 

Nowalijki sprzedawane 


w sklepach 


uspołęcznionych pochodzą głównie z po- 
bliskien PGR oraz spółdzielni produk= 
cyjnych, 


(u) 


Prasy ! Książki, ul. Piotrkowski 
czór poświęcony teatrowi Bertolda Brech- 
ia „Berliner Ensemble". O teatrze mówić 
będzie Jan Koprowski. 

Pogadankę zilustruje się nagranymi na 
płytach fragmentami sztuk „Matka“ f 
latka Courage“, Po wieczorze Wyśw 
będzie kronika filmowa. zawierają 

mdjęcia ze sztuki „Matka Courage 


współzawodnictwa i kolektywnej 
pracy rady te mogą się poszczycić 
wspaniałymi wynikami. Wśród za- 
trudnionych, tam kobiet znajduje 
się wiele przodownic. M. in. są to: 
Janina Cicharska, obsługująca młot 
pneumatyczny, która wykonuje 180 
procent normy, Helena Mróz, wyko 
nująca przeciętnie 205 procent nor- 
my przy obróbce drzewa, Maria 
Niklos, wykonująca 160 proc. nor- 
my i wiele innych. 


Na zakończenie narady aktywist- 
ki PKP uchwaliły rezolucję, w któ 
rej zobowiązują się zwerbować jak 
największą ilość kobiet do pracy w 
kolejnictwie, wzmóc szkolenie za- 
wodowe I ideologiczne wśród pra- 
cownie PKP oraz nawiązać kultura! 
ną łączność z kobietami ZSRR i kra 


jów demokracji ludowych. (ms) 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


— DRUDZY WCHODZ. 


chodz: 


sprawami... 
Dlatego czujność, 
naszych. władz, obowi 


o której zre: 


Tym razem w roli „wchodzących" 
Zespół „Erpressu" urządził wczoraj błyskawiczną lustrację szeregu 
instytucji, zakładów i przedsiębiorstw w celu zorientowania się, jak 
wygląda w nich sprawa czujności — w jakim stanie pracownicy 20- 
stawiają swe pokoje po zakończeniu 

A więc, cży nie zostawiają na wierzchu ważnych dokumentów, 
czy biurka, szafy i szuflady są pozamykane, czy nie wrzucają do 
kosza notatek stanowiących tajemnicę urzędową itd. 

Bo tym razem myśmy odwiedzili instytucje. Ale przecież przy- 
do nich ludzie rozmaici. Poza sprzątaczkami, monterami i 
zwykłymi klientami mogą się znal 
teresuje, którym „ktoś“ może polec 


wystąpili dziennikarze, , 


ajęć. 


i tacy, których niejedno zain- 
interesowanie się rozmaitymi 


ztą wyraźnie mówią zarządzenia 


zuje wszędzie i wszystkich. 


A oto wyniki błyskawicznych reportaży naszego zespołu: 


Wchodzę do działu warzyw 1 owoców. 
Pod ścianą stoją pozamykane szafy. Na 
nich Jednak leżą! stosy pękatych segre: 
gatorów. Biorę na chybił trafił jeden do 
ręki. Przeglądam powpinane pisma: te- 
lefonogramy, rachunki, dokumenty z 
pieczęcią „poufne. 

— Eeee, panie, to już tu leży od ro- 
ku — tłumaczy, wskazując tokceważąco 
na segregator, ząstępca kierownika te- 
go działu, 


Ciekawe — po- 
ufne pisma, po- 
kryte grubą war- 
Stwą kurzu, 

Nie trzeba tłu- 
maczyć, że takie 
rzeczy nie powi 
ny leżeć na wiecz- 
chu. Rozumieją to 
sami pracownicy 
i przegladany 
przez nas segre- 
gator chowają do 
szafy, Inne jednak z rachunkami i roz- 
liczeniami.,. zostają dalej do „wglądu 
publicznego". 

Przed kilku dniami pracownik ref 
ratu bonoweqo zostawił wszystkie papi 


ry na wierzchu — dowiaduję się od 
któregoś z pracowników. Zaglądamy 
tam dziś. Szuflada biurka uchylona. Ja- 


kieś rozliczenia, wyszczególnienie ilości 
wydawanych artykułów — słowem kilka 
grubych teczek, które powinny znajdo- 
wać się pod: zamknięciem. 

Powinny, to prawda. Ala jak widać, 
dzieje się zupełnie inacze, 


Słowa uznania! 


D o widzenial 
— Czesć! 

— Do widzenia panu inżynierowi! 

W Biurze Projektowania Zakiadów 
Włókienniczych koniec pracy. Inżyn e- 
rowie, technicy, pracównicy administra- 
vip opuszczają gmach. 3 

asyście dyrektora idziemy koryta- 
rzami trzeciego piętra. Pierwsze drzwi, 
Ema: aein At „mika, okieja: 
ne paskami lub zapiombowane... 

Dwoje ostatnich — otwarte. Wchodzi- 
my. Na biurkach | stołach czysto. Szu- 
flady zamknięte. Maszyny zabezpieczo- 
ne. Plany | rysunki również pod zam: 
knięciem. 

Na drugim piętrze tak samo. Ważne 
PE E prattkadykina BR 4. 60: 
cjałnych kasach. W salach gy si 
metalowe puszki na makulaturę | śm 
ci, Jednak każdy papierek, zanim się 
tam dostanie, jest skrupulatnie przaqią- 
dany i cięty na kawałki. 

Co pewien czas specjalna komisja, zło- 
żona z przedstawicieli dyrekcji i rady 
zakładowej, fp kontrolę po- 
koi, biurek szaf. Ewentualne wykro- 
czenia są z całą stanowczością karane. 
ie na tym koniec Każdego dnia w 
poszczególnych pokojach pozostaje dy- 
żurny, który po odejściu kolegów jesz- 
Ma Piz EPEAN ana, try wezysika zostało 
pozamykane i zabezpieczone. 

Cóż nam więc pozostaje? Chyba tylko 
złożyć słowa uznania! 
| kaika niejedno powie... 

K oniec urzędowania, większość 

EAN wodna? PARADE 
zamyka na klucz szuflady i szafy. Po 
koje biura Woj. Związku Gminnych 
Spółdzielni zaczynają powoli pustoszeć. 

Zaglądamy do pokoi. Dział inwestycji 
otwarty. Na biurkach leży kilka teczek, 
a w pokoju nie ma nikogo. Można wiec 
swobodnie zaqlądać w każdy zakama- 
re 

Pod oknem, na jednym z biurek, tuż 
obok kalamarza zieleni się zeszyt. Na- 
pis na okładce mówi, że należy on do 


ob. Euqeniusza Sikorskiego | zawiera 
notatki służbowe. Widocznie właściciel 
w pośpiechu zapomniał schować zeszy- 
tu do szuflady. 

Kto by przypuszczał, że w koszu do 
śmieci można znależć jeszcze coś „Cie- 
kawego"? A jednak tak jest. Zgnieciona 
kalka w koszu działu skupu sekcji skór 
surowych pod światłem wyjawiła swą 
treść — „wskaźniki planu skupu w sto 
sunku do rocznego planu nakazi 

Kosze, KOSZE... się móżna z ich 
zawartości dowiedzieć, gdy urzędnicy 
zakończą pracę. W sekcji kredytów spo 
czywa tu korespondencja do PZGS w 
Łęczycy | sprawozdanie jednego z Pr: 
cowników. Przedarte wprawdzie na po- 
łowę. ale nie sprawiają wielkiego tro- 
du, gdy chce się je odczytać... 


„a prawo most" 
— na lewo „poufni 


IP =gtlimport" przy ul. 22 Lipca. 
sil Wszystkie biurka pozamykane, 
szaty z aktami | segreqatorami zaplom. 
bowane. Ale jest jednak pewne „ale 
Kosze. 

A więc kosz w dziale bawełny z wy- 
stająca kalką. Pod światło nie trudno 
odczytać tekst przepisywane], może 

rzed qodziną, korespondencji, naszpi- 
owanej kolumnami liczb, 

Nie lepiej jest w dziale zakupu wel- 
ny. Kosz po brzegi wypakowany maku- 
iaturą, wśród której nie brak | cieka- 
wych / odpisów ważnej korespondencji 
handlowej z zagranicą. W Innym poko- 
ju, na kartce, wykazany cyfrowo stan 
surowców. gdzie indziej znów brudno- 


pis z podkreśleniem: poufne, 
Natomiast w kancelarii tajnej kosz 
zawiera Inne „tajemnice“, A więc 


szczątki jakiejs prywatnej, miłej poc: 
z 


twk 
pioseni 


pozdrowieniami, oraz odpis... 


a prawo most”. 


Piatka minus... 
dwie przepustki 


IRozmowę z. klerowniczką personal- 
ną Centralnego Zarządu Przemy 
słu Odzieżowego prowadzimy podczas 
wędrówki od pokoju do pokoju, od 
biurka do biurka w CZPO. Chcemy 
sprawdzić, czy pracownicy instytucji 
chronią należycie tajemnic państwo- 
wych, czy zachowują należytą czuj- 


ność, 
Okazuje się, że — tak. Każde blurko 


Kulig do Białowieży 
i inne wycieczki 
urządza „Orbis“ 


Liczne wycieczki, organizowane w roku 
ubiegłym przez łódzki „Orbis”, cieszyły 
się dużym powodzeniem. Będą się więc 
one odbywały także w br. 

W najbliższym kwartale „Orbis" zorga- 
mizuje około 23 wycieczki — koleją, at= 
tokarami i samochodami do: Warszawy, 
Torunia, Wrocławia 1 innych 
W lutym odbędzie się kil- 
jedna "do 
i Nowej 


Krakowa, 
miejscowości. 
ka wycieczek do Warszawy, 
Zakopanego, Poznania, Krakow. 
Huty oraz kulig do Białowieży. 
Uczestnikom wycieczek „Orbis" zape: 
wnia wygodny przejazd kolejowy ze zniż- 
ką 33 lub 50 proc., opiekę wykwalifiko- 
v: h przewodników, wyżywienie, noc- 
az bogaty program zwiedzania za- 
bytlców. (2) 


, 


jest dobrze zamknięte, a nawet za- 
plombowane, nigdzie nie ma śladu do- 
kumentów, korespondencji czy tajnych 
akt, W każdym dziale znajduje się zo- 
szyt kontrolny, w którym co dzień in. 
ny pracownik potwierdza swym pod- 
pisem, że sprawdził bezpieczeństwo taje 
mnie działu, Jedynie w dziale zatrud- 
enia | płacy znajdujemy leżące  „lu- 
em" dwie przepustki. 

— Jutro im powiem, co trzeba 
mówi „personalna“, Chyba zdają sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa  najdrob- 
niejszego choćby przeoczenia!... 


Niedyskretny kosz 


(Godzina 16.30. Na korytarzach sti- 
kot obcasów. Pracownicy Spieszą 
ku wyjściu. Gmach Centrali Importo- 
wo-Exportowej Przemysłu Włókiennicza 
go „CeTeBe" pustoszeje powoli.. 

Nasz przegląd zaczynamy od „działu 
rozliczeń". Biurka zaplombowane, sza- 
ty z aktarńi — również. Szaf tych peł 
no zresztą na każdym korytarzu. | każ 
da z nich zaopatrzona jest w lakową 
Plombę, Bardzo dobrze. 

Dobre wrażenie psuje jednak „dział 
importu”, a wkrótce —branżowy „dział 
bawełny". 

W pierwszym na pozór wszystko w 
porządku. Ale oto nasz wzrok pada na 
zmięty świstek, leżący koło kosza do 
śmieci. Pisemko w języku, niemieckim, 
o treści, w żadnym wypadku nio zasłu 
gującej na tak lekkomyślne traktowa- 
nie qo, 

— Żachowam mówi 
podstawowej organizacji party) 
Mazur. — Przyda się. bo wkrótce urzą 
dzamy specjalną odprawę... 

Na tę odprawę przyda się inna jeszcze 
uwaga. Tym razem dostarcza jej.. kosz 
do śmieci w „dziale bawełny”, Z wrzuca 
nych tam, a niestarannie podartych do 
kumentów handlowych można po złoże 
niu ich dowiedzieć się wielu ciekawych 
rzeczy... z dziedziny eksportu. 

Dlatego też, drodzy pracownicy „Ce- 
TeBe", nie lekceważcie sobie koszów do 
śmieci. Bo podczas waszej nieohecności 
m. in. I one mogą dać świadectwo wa- 
szej pracy, waszej czujności... 

* * 


Zdarzył się też inny wypadek. Oto 
dyrektor Biura Dokumentacji Tech 
nicznej Remontów Budowlanych 
Przemysłu Lekkiego na Pl, Zwycię< 
stwa 2, ob, E. Fajnenkiel, uważał za 
stosowne nie dopuścić naszego przed 
stawiciela do pomieszczeń biuro- 
wych. Toteż przysłowie „Prawdzi- 
wa cnota krytyk się nie boi“ nasu- 
nęło nam różne przypuszczenia... 

Ale przejdźmy do sodna sprawy. 

Nasze błyskawiczne wizyty 
pozwoliły nam stwierdzić, że za- 
sada czujności przestrzegana jest 

u nas coraz lepiej. Ale coraz le- 

piej — to nie znaczy jeszcze zu- 

pełnie dobrze. 

Istnieją jeszczę pod tym wzglę- 
dem zaniedbania, które są wyni 
kiem lekkomyślności, braku poczu= 
cia odpowiedzialności ze strony per 
sonelu, braku należytej kontroli ze 
strony odpowiednich czynników. 
Koniecznie więc trzeba popracować 
nad tym, aby tego rodzaju wypadki 
gapiostwa i niefrasobliwości, na ja 
kie się natknęliśmy, w przyszłości 
nie miały miejsca! 

Bądźmy czujni! 


Korespondencyjny kurs 
„ bibliotekarski 


Centralny Zarząd Bibliotek oraz Zarząd 
Główny Związku Bibliotewarzy 1 Archi< 
wistów. Polskich organizuje koresponden- 
cyjny kurs bibliotekarski dla wszystkich 
pracowników bibliotek, a także dla kan= 
dydatów do tego zawodu. 

Celem kursu jest podniesienie kwalifi- 
kacji zawodowych i poziomu polityczne- 
go ludzi pracujących w tak ważnych pla 
cówkach jakimi są biblioteki, Wypoży- 
czalnie i czytelnie. 

Ponieważ kurs rozpoczyna się już 1 lu- 
tego br., każdy, kto pragnie być jego U- 
czestnikiem, powinien zgłosić się do Re- 
łeratu Bibliotek i Czytelnictwa w Łodzi, 
przy ul. Parkowej 8, do dnia 30 bm. (z) 


REDAKTOR: — No i jak? Macie 
ciekawy materiał? 


RED.: — Wy się na tym absolutnie 
nie znacie. Widać te sprawy fee leżą 


WICEK: — Owszem, ale nie bę- wam na sercu. Co innego polityka. 
dzie pan zadowolony. Przecież tu u | Diatego też mam dla was inne rè? 
was w Ameryce wychowuje sie mło | cenie. Zrobicie wywiad z członkami 


dzież na bandytów| 


nowego rzadu Eisenhowera., . 
s 


WACEK: — Panowie pozwolą wy 
wiadzik dla „Evening Bluff"?... Co 
możecie o sobie powiedzieć. Tylko 
mówcie wyraźnie, żeby kolega mógł 
zanotować. 
| NSNISTROWIE; — Reprezentuie- 
my miliony! 


WACEK: — Popatrz, oni jednak 
są przedstawicielami milionów... 
WICEK: — Głupiś jak but í tyle. 
Oni reprezentują miliony, ale ja- 
kie? Miliony dolarów tych koncer- ° 
nów, które ich postawiły u władzy! 
©. c. n) 
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To była dobra gra 


Koszykarze Włókniarza 


powrócili z tytułem mistrza Polski 


Zaszczytny tytuł mistrza Polski w koszykówce męskiej 


zdobyła 


drużyna łódzkiego Włókniarza, nie ponosząc żadnej porażki. Pokonała 
ona w niedzielę zespół CWKS 56:45(22:22). 


W meczu tym zagrali* Włókniarze 
bardzo dobrze taktycznie, stosując: 
grę pozycyjną oraz strzelając jedy- 
nie z pewnych pozycji, Najlepszymi 
zawodnikami Włókniarza byli: Ży- 
liński, Wojciechowski i dobrze uspo 
sobiony strzałowo Jańczyk. Reszta 
zawodników też zasługuje na wyróż 
nienie, wszyscy bowiem grali ambi- 
tnie, ofiarnie i szybko. 

Sukces łodzian jest tym cenniej- 
szy i tym bardziej trzeba go podkre 
ślić, że wywalczono go w niezbyt 
sprzyjających okolicznościach. Włó- 
kniarz musiał zrezygnować z udzia 
łu swego najlepszego koszykarza 
Maciejewskiego i zwyciężać nie tyl 
ko przeciwników, lecz i niechętnie 
usposobionych szowinistów poznań- 
skiej Stali. Jednak spokój i opano- 
wanie oraz sportowa postawa całej 
drużyny sprawiła, że podczas ostat 
niej rozgrywki z CWKS widownia 
darzyła ją już sympatią i oklaski- 
wała jej sukces, 

CWKS na tle ambitnych Włóknia 
rzy wypadł słabo. Wojskowi tak sa 
mo jak w meczu ze Stalą rozegrali 
spotkanie Źle taktycznie, niepotrzeb 
nie zwalniając grę. Dużo do życze- 
nia pozostawiała również  dyspozy- 
cja strzałowa. |; 
< Najwięcej punktów dla Włóknia- 
na zdoby] i 
11 i Wojciechowski 10. 
Kamiński 9 i Bednarowicz 8. 

W drugim meczu Spójnia (Gdańsk) 
zwyciężyła niespodziewanie Stal 
(Poznań) 66:65 (37:32). Spójnia pra- 
wie przez cały czas spotkania pro- 
wadziła różnicą 5—7 pkt. 

W Stali raziła dyspozycja strzało- 
wa, co najlepiej odzwierciedla fakt, 


(0) 


SRODA, 28 STYCZNIA 
14.10 Dia klasy III 4 IV — audycja 
łowno ~ muzyczna pt. „Uczmy się śpie- 
14.30 Koncert orkiestry Rozgłośni 
ydzoskiej PR. 15.10 Audycja literacka. 
15,30 Dla dzieci — audycja słowno-mu- 


zyczna pt. „Sprawy ważne i ciekawe". 
16.00 Wszechnica Radiowa" — wyklad z 
„Historia Polski“, 16.20 Program 


18,40 


18.30 Pogadanka sportowa. 
Utwory skrzypcowe. 19.00 „Książki, któ- 
Te na was czekają”. 19.30 Muzyka 1 ak- 
fualności. 20.00 Repqrtaż literacki, 20.20 
Koncert krakowskiej orkiestry 1 chóru 
PR. 2130 Muzyka taneczna. 22.00 „Wsze- 
chnica Radiowa wykłaa z cyklu: 
„Nauka o świecie". 348 Współczesna 
muzyka węgierska. 23.20 Muzyka dawna 


TEATRY 


oe 
Dyrektor" — 19 
ryga i miłość" 


Maly — „Domek trzech dziewcząt" 


Nowy — „Burza” 

īm, St. Jaracza — 

Powszechny — 
19.00 


Muzyczny — „Słomkowy kapelusz" 


istkowiu* = 
n 


Pinokio — „Skarb ni n 
Arlekin — „Jaś Szpa 


KINA 


BALRYK = lica graniczna = 15.30, 18, 


GDYNIA — Program filmów dokumén- 
talnych 1 popularno-oświatowych — 18, 
1. Załoga — 20. Program dla najmłod 
szych — 16, 17 

1 MAJA — Mury Malapagi — 17, 19 

MŁODA GWARDIA — Mały partyzant — 


20 
19, 20 
letu — 17, 


PIONIER — Dziewod 


POLONIA — Cyrk — 16, 18, 20 

PRZEDWIOŚNIE — Nie ma pokoju pod 
oliwkami — 18, 20 

REKORD — Pod niebem Sycylii — 16, 18, 


20 

ROMA — Dom na pustkowiu — 18, 20 

SOJUSZ — Strój galowy — 18.30 

STYLOWY — Nieczynne z powodu re- 

montu 

ŚWIT — Na granicy — 18, 20 

TATRY — Przybrana córka — 15.45, 18, 
20.15 

WISŁA — Fanfan Tulipan — 14, 16, 18, 


20 

WŁÓKNIARZ — Fanfan Tulipan — 15, 
T, 19, 21 

WOLNOŚĆ — Sluby kawalerskie — 16, 


18, 20 
ZACHĘTA — Na  kalkuckim bruku — 
18, 20 | 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
218, Jaracza 32, Stalina 50, Wróblewskie- 
go 54, Kopernika 26, Piotrkowska 67, Pl. 
Kościelny 8 | Al. Kościuszki 48. 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
od godz. B do 20 dyżuruje szpital im. 
dr H. Wolf. ul Łagiewnicka 34, od godz. 
20 do 8 szpital im. M. Curie-Skłodow- 
skiej. ul. Curte-Skłodowskiej 15. 


E ERONIEWICZ. 
— Dział listów: N 


Redaktor naczelny: 
Gospodarczy: 128-13. 


że nie wykorzystała ona ponad 15 
rzutów osobistych. 
Ostateczna kolejność miejsc w 


turnieju: 1) Włókniarz (Łódź) 3 pkt., 
stosunek koszy (157:140), 2) CWKS 
1 pkt. (166:162), 3) Stal (Poznań) 1 
pkt. (153:156), 4) Spójnia (Gdańsk) 
1 pkt. (179:197). 


Dobrze się skończył 


pierwszy występ 
pięściarzy GWKS 


Bokserzy łódzkiego GWKS poko- 
nali w pierwszym spotkaniu o wejś- 
cie do II ligi Kolejarza (Poznań) 
13:7. 

Zawody odbyły się w nerwowej 
atmosferze, gdyż po pięciu walkach 
Kolejarz prowadził 7:3 i zdawało 
się, że mecz wygra. Do niespo- 
dzianek zaliczyć można remis Coza- 
sia i porażkę Stanikowskiego. 

Oto wyniki walk (na pierwszym 
miejscu łodzianie): 

Świerczek wygrał przez dyskwali- 
fikację % III r. Odora, Błaszczyk 
przegrał na punkty z mistrzem Pol- 
ski juniorów Kamińskim, Cozaś zre- 
misował z Majewskim, Stanikowski 
przegrał z Klemińskim, Kaczmarek 
przegrał z Wytykiem, Kałużny zwy- 
ciężył Świderskiego, Jachnik poko- 
nał Sokołowskiego, Olejnik zwyci 
żył utalentowanego Szynkę, Wie- 
czorek w I rundzie zwalił na deski 
Stachurę i wygrał przez poddanie 
przeciwnika, Gieraga uzyskał punk- 
ty walkowerem. 


W Pucharze Polski 


już mamy półfinalistów 
„Siatki“ i „kosza“ 


W 6 grupach odbyły się ćwierćfinałowe 
rozgrywki o Puchar Polski w siatkówce 
kobiet, 

grupie pierwszej w Biatymstoku 
zwyciężyła” drużyna AZS, AWP 1 (War: 
szawa) oraz Gwardia (Gdańsk). 

Z"gruby drugiej w Koszalinie, do pót- 
finałów  dosziy siatkarki Kolejarza 
(Gdańsk) 1 Spójmi (Olsztyn). 

w Kędzierzynie Spójnia (Warszawa) 
wraz z Unią (Radom) zakwalifikowała 
się do półfinału. 

Póifinalistkami grupy czwartej w Zle- 
lonej Górze zostały Unia (Łódź) | Gwar- 
dia (wrocław). 

M zoroniu, z arużya grupy piatej do 
półfinału zakwalifikowała się łódzka 
Spójnia oraz toruński Kolejarz, 


Półfinalistam! grupy szóstej w Krako- 
wie zostały drużyny krakowskiej Gwar- 
dli i katowickiego Kolejarza. 

Spotkania półfinałowe rozek zane zosta: 
ną w trzech grup-ch (Olsztyn, Katowi- 
ce, Szczecin), w aniach 7 — 8 lutego. 

FU" 

W ostatnich spotkaniach ćwierćfinało- 
wych o mistrzostwo: Polski w koszyków- 
ce kobiet do rozgrywek półfinałowych 
zakwalitikowały się z _ poszczególnych 
grup nastepujące drużyny: 

: Spójnia (Warszawa), 


Br. 1: Kolejarz 
(Poznań); 
gr. IT: Gwardia (Poznań), Ogniwo (2); 


gr. I: Kolejarz (Warszawa), OWKS 
(Kraków); 

gr. IV: Gwardia (Warszawa), Włókniarz 
(Łód: 


i$); 
pii, V* AZS (Warszawa), OWES an- 


Gwardia (Kraków), Spójnia 


aŚziowice): 


Trener Król 
już ustalił 
skład hokeistów 


Trener Król ustalił żuż skład re- 
prezentacji hokejowej ZS Włókniarz 
na mistrzostwa hokejowe Polski, któ- 
re odbędą się w Katowicach 30 bm. 

Barw ZS Włókniarz bronić będą: 
Kacperski, Stanisławski, _Pruszkie- 
wicz, Karbowski, Łusiak, Szkup, Fi- 
lipiak, Glamaczyński, Koczewski I i 
Przytulski. 

Poza tym w rezerwie przewiduje 
się: Koczewski II, Witkowski, Kas- 
przak, Jędrzejczyk, Łapczyński, Sob- 
czak. 


Spółdzielnia Pracy 


ss 
„KOTLARZ 
Łódź, ul. PKWNNE 35, tel. 157-29 
Prowadzi punkt usługowy 
przy ul. Wł. Bytomski 


Naprawia wagi różnego typu. 
216-K 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Było źle 
powinno być 
lepiej 

Nowa Rada 
Koła „Włókniarz“ 


Jednym z terenów, na którym trzeba 
niezwlocznie przeprowadzić ostrą 1 bez 
względną walkę o przełom w sporcie, 
jest Koło Sportowe „Włókniarz”, przy 
ZPB im, Dyw. Kościiszkowskiej. Taki 
to wniosek narzuca się nie tylko z troś- 
«l złożonego, sprawozdania z całorocz- 
nej pracy, lecz i przebiegu odbytego 
walnego zebrania koła. 

Na tym ważnym zebraniu sprawozdaw 
czo - wyborczym frekwencja była kom- 
promitująco niska. Stawiła się zaledwie 
Jedna dziesiąta część członków koła, a 
brak bylo przy tym przedstawicieli ra- 
dy zakładowej, organizacji partyjnej i 
dyrekcji. Jest to aż nazbyt wyraźny. 
dowód, że ważny odcinek sportu i kul- 
tury fizycznej nie zdobył sobie jesz- 
cze należnego miejsca w zakładach, 
które miały stanowić bazę dla najwięk” 
szego a jednocześnie 1 reprezentacyjne- 
go koła sportowego ZS Włókniarz. 

Chętnych do zabierania głosu w dy- 
skusji można było policzyć na palcach 
jednej ręki, chociaż złożone sprawozda- 
nie 1 sytuacja, w jakiej znalazło się 
koło, nasuwały wiele problemów zastu- 
gujących na szerokie omówienie. 

Wiókniarz pracował źle — co do tego 
nie ma dwóch zdań. W sporcie wyczy- 
nowym wyjątek stanowią sekcje: kolar 
ska, piłki ręcznej, szachowa i strzelec- 
ka, pozostałe zaś przeżywają okres sta- 
śnacji lub też npadku jak boks i plika 
nożna. © sporcie masowym niemal że 
zapomniano, cóż bowiem innego ozna- 
cza zdobycie zaledwie 360 odznak SPO 
przez koło liczące ponad 1.000 członków, 
nie wspominając już o kilkutysięcznej 
rzeszy pracowników zakładów... 

Sklasyfikowano 129 zawodników, a 
więc tylu, ilu ich liczy jedna tylko sek- 
cja pilki nożnej. Zaniedbano niemal 
zupelnie pracę Kulturalno - oświatową, 
bo uwidocznionym w sprawozdaniu kwo 
tom wydanym na ten cel można przy- 
pisać chyba tylko rolę symboliczną. 

W ostatnich miesiącach ub. roku za- 
notowano już pod. wielu względami pe- 
wną poprawę, toteż sądzić należy, że 
ludzie, którym powierzono dalsze losy 
koła, uporają się ostatecznie z pozosta- 
tymi mankamentami 1 niedociągnięcia- 
mi i nadadzą pracy właściwy kierunek, 
Ułatwieniem zadania” powinna być dla 
nich uchwała dążąca do utworzenia z 
Włókniarza terenowego koła sportowe- 
go, bazującego na kilku co najmniej 
kładach pracy, a nie związywania go z 
Jednym. 

Po dyskusji wybrano 13-osobową no- 
wą radę, do której weszli: Kaźmiercz: 
Bokowice, Treczyński, Strycharski, Pa- 
wiak, Saganowski, Ejme, Wróblewski, 
Nowakowski, Miłosławski, Kobyliński, 
Gołębiowski 1 Urbaniak. 

Przewodniczącym koła został Zygmunt 
Kaźmierczak. 


Czesi są lepsi w biegach płaskich 


St. Marusarz 


Ostatni dzień zawodów narciarzy ATK-CWKS 


AM zterodniowe międzynarodowe 
zawody narciarskie w Zakopa 
nem _ między reprezentacyjnymi 


drużynami Armii Czechosłowackiej 
i Wojska Polskiego, ATK — CWKS 
zakończyły się zdecydowanym zwy- 
cięstwem narciarzy polskich 99:70. 
W ostatnim dniu 
zawodów roze- 
| grano bieg na 
30-km oraz o- 
twarty konkurs 
w. 


W biegu na 
30 km zwycię- 
stwo odnieśli 

Czechosłowacy. 

Nadspodziewa- 
nie dobrze po- 
biegł zawodnik 
CWKS, Zięba, 
który nawiązał 
z reprezentantami ATK zaciętą wal 
kę i uplasował się na trzecim miej- 
seu. 

Najlepiej z Polaków pobiegł jed- 
nak startujący poza konkursem Bu 
kowski (Gwardia), który uzyskał 
czas 2,07,50. — 

W otwartym konkursie ekoków 
zwyciężył zasłużony mistrz sportu, 
Stanisław Marusarz, który przewyż 
szał pozostałych zawodników tak 
długością skoków jak i nienagan- 
nym stylem. 

Jedyny jego groźny - konkurent, 
czołowy skoczek czechosłowacki Je- 
bavy po pierwszym dobrym skoku, 
już po zjechaniu z zeskoku, złamał 
nartę i wycofał się z konkursu. Po- 
lacy zajęli 4 pierwsze miejsca. 

Wyniki biegu na 30 km: 

1) Stebel (ATK) — 2:05,44, 2) Ma- 
tous (ATK) 2:05,56, 3) Zięba (CWKS) 
2:08,25, 4) Malińsky (ATK), 5) Sauer 
(ATE). 


Skoki otwarte: 
1) Marusarz (CWKS)—74,5, 75, 75,5, 


nota 328,0 p. 2) i 3)Kowalski (CWKS) 
61,5, 75, 69,5 i Kula (CWKS) 69,5, 


ale 


IE udała 

kim wyprawa do Szczecina — 

powrócili do domu z przegraną 
87:100. 

O wyniku zadecydowały porażki 


się pływakom łódz- 


obu sztafet i zakończony na remis 
5:5 mecz piłki wodnej, 
Przewidywania, że Szczecin jest 
dość trudnym przeciwnikiem, spraw 
dziły się. Formie jego pływaków nic 
nie da się zarzucić — czynią oni sta- 
łe postępy, poprawiając z meczu na 
mecz rekordy okręgu. To samo zda- 
rzyło się na zawodach o Puchar Miast 
z Łodzią, na których padło 5 nowych 
rekordów Szczecina (seniorów), jeden 
rekord juniorów, a jeden rekord zo- 
stał wyrównany. 


Szermierze łódzcy 
gościli we Wrocławiu 


We Wrocławiu bawili szermierze 
łódzcy, rozgrywając dwa spotkania z 
reprezentacją Wrocławia. 

W pierwszych zawodach, w których 
w każdej broni występowało po 4 za 
wodników uzyskano wynik remiso- 

2. Wrocław zwyciężył w szabli 
11:5 i florecie żeńskim 9:7. Łodzianie 
wygrali floret męski 9: 1 szpadę 
dzięki lepszemu. stosunkowi trafień 
przy stanie 8:8, 

W spotkaniu drużyn złożonych poj 
2 zawodników w każdej broni Łódź 
doznała porażki 4:12. Jedynie we flo- 
recie męskim uzyskano wynik remi- 
sowy 2:2, Wrocław wygrał floret ko- 
biet 3:1, szpadę 3:1 i szablę 4:0. W 
meczu tym widoczne już było zmę- 
czenie łodzian podróżą i pierwszym 
spotkaniem. 

W drużynie łódzkiej dobrą posta- 
wą wyróżniły się florecistki Kotów- 


|. |kazały zdecydowaną wyższość Pola. 


na i Wacek oraz Dolecki, Dajwłow- 
ski i Rybicki. 


nie zawodzi 


68,5 — z jednakową notą 304,5. pkt., 
4) Krzeptowski — Daniel Józef 
(CWKS) 62, 67, 67. Nota 288 pkt. 
5) Rieger (ATK) 71, 725 72 — no 
ta 267,5 pkt. 

4-dniowe zawody narciarskie wy 


ków w konkurencjach alpejskich, w 
test; aA norweskiej oraz w sko- 
ich. 
Natomiast w biegach Czechosło- 
wacy przewyższali naszych narcia- 
rzy. 


Brawo atleci! 
Dźwigają 
coraz. więcej 


W Krakowie w drugiej części zi- 
mowej spartakiady OW Kraków cię 
żarowey ustanowili 3 nowe rekordy 
Polski w trójboju olimpijskim. 

W wadze piórkowej Pośpiech uzy 
skał 247,5 kg, w wadze półciężkiej 


Białas — 332,5 kg i reprezentant 
wagi lekko-ciężkiej Kliciński — 
295,5 kg. 


Spółdzielnia Pracy 
Renowacji Opakowań 


uruchomiła w Łodzi 
przy ul. Rzgowskiej 140 
Tel. 214-92 


PUNKT. NAPRAWY 
MEBLI SRODA 


Wszelkie informacje na 


. Przegraliśmy zasłużenie 


— mówią pływacy Łodzi - 


Szczecin ma 


niesportową publiczność 


— Wszystko byłoby dobrze, gdy- 
by publiczność szczecińska wy- 
kazała nieco więcej wyrobienia 
sportowego — żalą się łodzianie, 
zapytani o przebieg zawodów po 
powrocie do domu. — Takiego za- 
chowania się widowni nie oczeki- 
waliśmy. Punkt kulminacyjny nie- 
prawdopodobnego rozgorączkowa- 
nia przypadł na mecz piłki wodnej. 
Przeraźliwy ciągły gwizd uniemo- 
żliwiał prowadzenie zawodów. 
Trzeba było aż groźby przerwania 
spotkania i usunięcia z basenu pu- 
publiczności, żeby zapanował jaki 
taki spokój. To wywarło na naszej 
drużynie bardzo niemiłe wrażenie. 
Szczecin okazał się lepszy, więc 
wygrał i nikt z nas nie ma o to pre- 
tensji, ale atmosfera meczu... 

Na wyróżnienie zasługują następu 
jące wyniki: 
100 m st. grzbiet.: Boniecki (Łódź) 


1:10,6, 100 m st. dow. Stelmaszyk 
(Szczecin) „8 (rekord okręgu), 2) 
Placer (Łódź) 1:02,9, 200 m st. kla: 


Steciuk (Szczecin) 2:51,5, 100 m s 
mot. Konopka (Szczecin) 1:17,2 (re- 
kord okręgu wyrównany), 100 m st. 
dow. kobiet: 1) Sobczak (Łódź) 1:18,2, 
2) Zacharewicz (Szczecin) 1:19,8 (re- 
kord okregu), 200 m st. klas. Malinow 
ska (Łódź) 3:06,1. Sztafeta 4 x 200 m 
st. dow. mężczyzn Szczecin 9:55 (rek. 
okręgu), 4 x 100 m st. dow. kobiet 
Szczecin 5:31,2 (rekord okręgu). 

Skoki mężczyzn i kobiet wygrali 
łodzianie. 


GREMLOWSKI ZWYCIĘŻA 
TOŁKACZEWSKIEGO NA 400 M. 
ST. DOW. 


W towarzyskim meczu pływackim, 
rozegranym we Wrocławiu miedzy 
OWKS (Kraków) i miejscowym Ogni 
wem największe zainteresowanie 
wzbudził bieg na 400 m st. dow., w 
którym spotkali się dwaj naiszybsi 
pływacy Polski Gremlowski i Tołka- 
czewski. 

Zwyciężył Gremlowski, jac 
najlepszy tegoroczny wynik 4:50.5, 
2) Tołkaczewski 4:51,6 (nowy rekord 
okręgu). 


Zmagania 
drużyn żeńskich 


Kto wejdzie 
do ligi koszykowej 


Spotkania o wejście do Ligi Ko- 
szykówki wyłoniły finalistów w 5 
grupach. 

W Radomiu (gr. 1) do finału za- 
kwalifikowała się drużyna krakow- 
skiej Spójni, która wygrała wszyst- 
kie swoje spotkania. 

W Toruniu (gr. 2) miejsce w fina- 
le wywalczył Kolejarz (Toruń). 

Finalistą grupy 3 w Żyrardowie 
zostało łódzkie Ogniwo. 

We Wrocławiu (gr. 4) do finału 
zakwalifikowało się miejscowe O- 
gniwo. 

W Szczecinie (gr. 5) pierwsze miejs 
ce zajął Kolejarz (Gdańsk). 


Il liga bokserska 


W spotkaniach o mistrzostwo II lgi 
bokserskiej stołeczny Kolejarz pokonał 
Włókniarza (Łódź) 12:8. 

Młodzi pięściarze Kolejarza wygrali za- 
służenie, Na uwagę zasługuje zwycię- 
stwo Jeża nad Jaskółą w wadze ciężkiej. 
Najciekawszą walkę stoczyli Dolecki (Ko 
lejarz) z Szalińskim (Włókniarz) w piór- 
kowej. Zwyciężył niezbyt zasłużenie 
Dolecki, który osłabł w ostatniej run- 
dzie, We Wiókniarzu najlepszym był 
Anielak w wadze muszej, 

Poza tym: OWKS (Kraków) — Gwar- 
dia (Poznań) 1634, Ogniwo (Bielsk) — Ko: 
lejarz (Opole) 14:4, Stal (Poznań) — 
OWKS (Bydgoszcz) 10:10, Gwardia (Kra- 
ków) — Gwardia (Wrocław) 14 


Pracownicy poszukiwani 


Pomagaczki na przędzalnię, uczennice 
na tkalnię, robotników do transportu, 
pracowników do straży przemysłowej, 
ślusarzy remontowych, pomocników Ślu- 
sarzy, smarowników, stolarza, szklarza, 
pomoc murarza, pomoc kowala oraz pot 
moc szofera zatrudnią natychmiast Za- 
kłady Przemysłu Bawełnianego im. Ró- 
ży Luksemburg, Łódź, ul. Piotrkowska 
Z%. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
personalny, T-K 


tel. 112-69, 
[03-04 
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